„W niedzielę raniuszko"  
 
W niedzielę raniuszko leżała na łóżku,
przyszedł k’niej Stasiczek, przyniósł jej jabłuszko.

Z jednej strony białe, z tej strony czerwone,
będziesz mieć Kasinko serce zasmucone.

Chodziła po łące załamując ręce,
przekrasne dzieciątko nosiła na ręce.

Ach synu mój synu, coz ja mam ci zrobić,
czy ci mam kark skręcić, czy mam cię utopić.

Moja mamulicko, nie czyńcie mi tego,
bom ja wasze dziecie od serca waszego.

Moja staruchnicko, pomóźcież powijać,
jak urośnę, będę was starką nazywać.

Piosenka ta pochodzi z Psar, parafii Lubsze,
dawnego gniazda szlachty polskiej, Psarskich.


